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Rada: regencyjna a gwarancye. — Niemieccy narodowi liberali w obozie 


Teorya i praktyka. 


Rozwój nowoczesnych form przemysłu, han- 
Mu i kredytu zamienia luzem obok siebie da- 
fwniej istniejące jednostkowe gospodarstwa w 
jeden organizm gospodarczy, kierowany przez 
kapitał finansowy, a normowany przemysło- 
wo-handlową polityką państwa, w którego gra- 
nice polityczne jest ujęty. Najważniejsze ga- 
łęzie przemysłu, górnictwo, hutnictwo, prze- 
mysł maszynowo-włóknisty ogniskuje się w 
paru wielkich bankach, które przy współudzia- 
łe państwa i w obrębie granic, kreślących ob- 
szar jego władzy, narzucają rynkowi cenę, Spo- 
żywcom — warunki by: 

W miarę rozwoju banków, karteli granice 
polityczne dzielą już nietylko pewnej wielkości 
ugrupowania ludzkie, różne plemiennym pocho 
dzeniem, mową i dziejami, ale określone sy- 
sbtemy gospodarcze, jednolite i zwarte, Los je- 
dnostkowych przedsiębiorstw zależnym jest też 
coraz to znaczniej od naczełnych instytucyi fi- 
nansowychsi państwowej organizacyi, która w 
wielu punktach z mimi się przecina i spływa 
w jedność. I tajemnicze niegdyś „prawo rynko- 
we“ będącę wynikiem wolnej konkurencyi u- 
stępują w obrębie państwowych granic przed 
uchwałami kartelu, przed cenami maksymalny- 
mi, przed taryfą lub „kartką“. 

Gospodarka państwowa kieruje losami wy- 
+wórczemi i wytwórców. Warunki bytu robot- 
miczej klasy zależą już nie tylko od dniówki, 
ato w coraz to większym stopniu od ogólno pań- 
stwowych urządzeń, od ubezpieczeń na wypadek 
choroby, kalectwa, starości, od wartości szkół, 
Bzpitali, schronisk i t. d. Nowo wprowadzone 
cło zniweczyć może część wartości z trudem 
wywalczonej podwyżki, prawne ograniczenie 
dnia roboczego może jej wartość nagle podnieść. 

Państwo nowoczesne — to nie dymastya i 
zaciężna armia, ale kierownicza organizacya 
społeczno-gospodarcza i dlatego współczesne 
życie czyni nas świadkami walki e państwo 
wszystkich niepaństwowych a kulturalnych na- 
rodów. Walka ta — stworzyć ma organ ich 
bytu, będący jak najdoskonalszym odbiciem 
tkwiących w nich sił i zamierzeń, im w całości 
addany. Bo państwo nowoczesne właśnie przez 
ogrom ciążących na nim zadań, musi organi- 
cznie wyrastać z podłoża, na którym działa, 
musi do współpracy powołać wszystkie warstwy 
narodu i musi być przezeń odczute jako niepo- 
dzielna całość i własność, 

Biorąc na siebie całą odpowiędzialność za 
losy narodu, musi jemu wyłącznie służyć, być 
w nim i nim tylko! 

W najnowszej swej publikacyi p. t. „Mar- 
ksizm, wojna i międzynarodówka* tow. poseł 
Renner, jak wiadomo jeden z najwybitniejszych 
rzeczoznawców dla zagadnień  narodowościo- 
«wych niem.-austryackiej socyalnej demokracyi 


- 


aneksyonistów. 


w całej pemi uznaje i wyświetla znaczenie go- 
spodarcze państwa w spółczesnym życiu. I kre- 
śląc wszakże na podstawie ekonomicznych za- 
łożeń warunki, wśród których powstać i dzia- 
łać może przyszła Międzynarodówka, żąda dła 
narodów żyjących w państwach wielonarodo- 
wych „dla. zapobieżenia narodowym rozdrażnie- 
niom“ — nie państw samodzielnych, nie fede- 
racyjnej przebudowy, ale — narodowej auto- 
nomii. 

I ma ona być przeprowadzoną „bez narusza- 
mia państwowych granic, które, jak wiadomo, 
daje się przeprowadzić tylko podczas wojny“, 

Uwaga ta nasuwa przypuszczenie, iż tow. Ren 
ner doszedłszy głęboką analizą współczesnego 
życia gospodarczego do zrozumienia państwa, 
jako gospodarczego obszaru i gospodarczej woli 
— 00 pod grozą chronicznych kryzysów wy- 
kluczyć zeń nakazuje z góry już antagonizmy 
narodowe, nie żąda złączenia  rozszanpanych 
narodów w narodowe państwa, że zadowalmia 
się dla nich autonomią w obrębie złożonych 
narodowo państw, tylko dla odpędzenia upiora 
wojny i tylko kreśląc program pokojowej pra- 
cy — że wśród szczęku oręża 1 wśród możli- 
wości zmian orężnych, wyciągnąłby z swej wła- 
snej nauki o państwie zupełnie inne wnioski. 

Ale, niestety, tak nie jest, 

W memoryale socyalistów miem.-austryackich 

przedłożonym. komitetowi holemdensko-skan.- 
dynawskiemu czytamy: „Finlandya i Królestwo 
Polskie powinny być niepodległe, Polacy w Ga- 
licyi i Prusach mają otrzymać zupełną auto- 
nomię w ramach Austryi j Prus, tak samo, jak 
Rusini, Trwałego rozwiązania kwestyi polskiej 
oczekiwać można w przyszłości od porozumie- 
nia się swobodnego obu mocarstw centralnych 
z niepodległym Królestwem Połskim'*, 

Wbrew swej nauce o państwie, która Polakom 
wprost narzuca dążenie do złączenia się w jak 
majwiększy obszar państwowy, tow, poseł Ren- 
ner uświęca w memoryale austryackim dalsze 
rozdarcie ziem polskich i to na korzyść organi- 
zacyi państwowej, która chroma i chromać mu- 
si z braku możności wytworzenia jednolitej 
woli, z różnolitości nagromadzonych ułamków 
narodowych. 

Memoryały. sztokholmskie stworzyć mają mo- 
żność przyszłej akcyi międzynarodowej, ma- 
ją wskazać drogę do usumięcia „rozdraźnień 
narodowych“ przy pomocy tych nadzwyczaj- 
nych środków, jakimi demokracya europejska 
rozporządzać może tylko w czasie wojny. Po- 
tem, już na długo wysuną się jej z dłoni. Ale 
tow. Renner pisząc w swoim programie prac 
pokojowych, „że przesumięcie granic możebne 
jest tylko podczas wojny“, teraz, gdy wojna roz- 
szalała na świecie całym, każe nam oczekiwać 
rozwiązania kwestyi polskiej — od przyszłości, 
od „swobodnego porozumienia się mocarstw 
ceniralnych z niepodległem Królestwem Pol- 
skiem“. 
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Tow. Renner uważa pogodzenie teory! z pra. 
ktyką za główny cel swojej pracy, Dużo zaiste 
na tem polu jest jeszcze w Austryi do zrobie- 
nia, HeL L, B. 


Obustronne gwarancye. 


W sprawie projektowanych zobowiązań Rady 
Regencyjnej. 

Dzienniki podały przed paru dniami wiadom 
mość, jakoby ET od kandydatów do Rady. 
regencyjnej zobowiązania, że Polska rozpocznie 
wojnę z Rosyą, i 

W tej sprawie znajdujemy w „Dzienniku Lu- 
belskim“ nast. ciekawe wywody p. Dreszera: 

Wiadomość ta nie jest infonmacyą, nad którą 
można przejść do porządku dzienmego: chodzi 
o związanie dyplom4tyczne Polski, o to, by wów- 
czas, gdy na czele państwa stanie suwerenny 
rząd, opierający się o realne siły, nie mógł on 
stawiać nazbyt daleko idących żądań, 

Zaczyna Się snuć kolo Warszawy subtelna 
nić intryg dyplomatycznych... 

Połacy, przystępując do tworzenia rządu, wie- 
dzieć powinni o tym, że za uzyskanie wolności 
zapłacić muszą... 

Jesteśmy do tego przygotowani; żołnierz poł- 
ski, idac w bój, szerzył w kraju oryentacyę an- 
tyrosyjską, żywioły miepodległościowe tej ory- 
entacyi nawet przed wojną służyły,. Nie chodzi 
więc o ofiarę kawi. 

Chodzi tu w sporze o coś innego — o gwaran- 
cye. 

Państwa centralne, tworząc państwo polskie 
domagają się od nas gwarancyi w postaci rozpo- 
częcia wojny z Rosyą, wyjścia ze stanu fakty- 
cznej neutralności, naruszonej tyłko przez wy- 
prawy wojenne części narodu, nie mającej for- 
malnego prawa do reprezentacyi ogółu... — 
Ze swego punktu widzenia mają słuszność; tyl- 
ko udział Polski w wojnie przecina możność 
wystąpienia z jej strony, w chwili pokoju, 
wbrew interesom mocarstw centralnych. Więcej 
nawet — udział Polski w wojnie, w wypadku, 
gdy jest ona krajem małym, co poza tym idzie, 
ekonomicznie łatwo się wyczerpującym, uzale- 
żnia ja od mocarstw centralnych. 

My ze swej strony musimy również mieć 
gwarancye — tymi gwarancyami są: możność 
samodzielnej decyzyi o swych losach... 

Gwarancyą dla nas jest suwerenny rząd, ar- 
mia, sformowana przez nas i w myśl naszych 

| zasad i — zapewnienie, że granica Polski biedz 
będzie na wschód od Wilna, Baranowjcz, Ko- 
wla. 

Wymiana obustronna takich gwarancyi stwo- 
rzy to, co cechować winno istotnie szczery sto- 
suek sojuszniczy: stworzy przekonanie, że li- 
czyć wzajem na siebie można... 

Ale droga do tego nie prowadzi przez zobo- 
wiązania. jednostek; zobowiązanie takie dać 

| może tylko rząd, Gdpowicdzisiny przed Sej- 


z 


I 
mom, Nim to nastąpi, trzeba umożliwić czyny, | 
tak decydujące, przyszłej dyploraacyi polskiej, 
trzeba spełnić warunki, których spełnienia do- | 
agaj się wszyscy: stworzyć rząd, wojsko, wzy- 
wając w tym celu w pierwszym rzędzie tych, co 
dowiedli, że dla idei wojska narodowego umie- 
ja nietylko ginąć, ale i walezyć i poświęcać swą 
karyeryę. 


Pod sztandar wszechniemców! 


Narodowi liberali w Obozie aneksyonistycznym. 
Narodowi liberali, którzy przechylając się 
zawsze w zapatrywaniach ku obozowi, stojące- 
mu pod sztandarem wszechniemieckich aneksyo 
nistów, z taktycznych powodów lawirowali do- 
tychczas między dwoma przeciwnymi prądami, 
ostatecznie przeszli zdecydowanie na prawo, 

Na posiedzeniu centralnego zarządu partyi 
narodowo-liberalnej, odbytem przed paru dnia- 
mi, dokonał stę ten zwrot ku wszechniemieckiej 
polityce. Uchwały, powzięte tamże, zwracają się 
bezwzględnie przeciw rezolucyi większości par- 
lamentarnej i oświadczają, że zabezpieczenie 
przyszłości Niemiec nie leży w układach mię- 
dzynarodowych, ale musi być ugruntowane 
na sile i potędze niemieckiej. 

Dr Stresemann, który referował wojenny pro- 
gram narod. liberałów, krytykował ostro odpo- 
wiedź niemiecką na notę papieża, ubolewając 
nad tem, że powołuje Się ona na rezalucyę z 
19 lipca. Niemcy muszą odrzucić wszelką myśl 
o zaniechania zbrojeń. Rząd popełnił błąd — 
według wywodów referenta — wyzbywając się 
przed rozpoczęciem rokowań pokojowych wiel- 
kich zastawów, jakimi były terytorya polskie, 
drugim takim błędem byłoby obecnie oświad- 
czenie bezinteresowności Niemiec w sprawie 
Belgii. Należy wykorzystać dziejową chwilę, aby 
wejść w ścisły polityczny stosunek z Kurlandyg 
i Inflantami, gdyż w przeciwnym razie „wydało- 
by się nadbałtyckich rodaków pod rosyjski 
knut" (1). 

W sprawie alzacko-lotaryńskiej referował , 
Calcer, poczem po przeprowadzonej dyskusyi, | 
w której okazała się zasadnicza jednomyślność 
całego zarządu co do celów wojennych, przyjęto 
rezolucyę, podnoszącą, że %ez rozszerzenia notę- 
gł na wschodzie i zachodzie i bez zabezpieczenia 
wszechświatowego znaczenia i bez dostateczne- 
ge odszkodowania wojenmcgo przyszłość Nie» 
miec tak pod względem politycznym, jak i go- 
spodarczym zostałaby cofnięta o dziesiątki lał 
wstecz, Co selę tyczy Alzacyi I Lotaryngii rezolu- 
cya odrzuca wszelkie rozstrzyganie tej kwestyi . 
podczas wojny lub przy rokowaniach pokojo- 
wych. 

To wzmocnienie się obozu wszechniemieckie- 
go, jakie nastąpiło przez przystąpienie do nie- 
go narodowych liberałów, należy łączyć z po- 
wstaniem „niemieckiej partyi ojczystej", która 
opierając się na. wysoko stojących  osobisto- 
ścach i posługując się presyą z ich strony na 
podwładne czynniki, rozwinęła gwałtowną agi- 
iacyę przy pomocy hroszur, odczytów i przedsta- 
wień kinowych, w czem ma rękę idą jej nawet 
władze urzędowe, Charakterystyczne jest wobec 
tego stanowisko rządu kanclerza, bardzo 
niejasne. jak to codziennic wytykają mu 
„Vorwaerts' i „Berl. Tagehit.* 


Sprawy parlamentarne. 


Pierwsze posiedzenia, 

Konferencya przewodniczących klubów Izby 
posłów ustaliła nastepujący porządek dzienny 
dla 2 pierwszych posiedzeń. Na dzisiejszem, 
posiedzeniu prezydent ministrów przedstawi 
nowy gabinet i złoży oświadczenie rządowe, 
poczem będą załatwione ustawy sądownicze. 
Na posiedzeniu środowem minister skarbu 
wygłosi ekspose budżetowe, potem rozpocznie 
się dyskusya nad oświadczeniem rzędu, a rów- 
niocześnie także nad ekspose finansowem Zgo- 
dnie z nowym regulaminem czas mów ograni- | 
czony będzie na pół godziny Przypuszczają, że 
dyskusya potrwa eo najwyżej 3 dni, ponieważ 
ogółem przeznaczone jest na to 26 godzin. | 


Niemiecki związek narodowy przeciw dążeniom 
narodowościowym, 

Niemiecki Związek narodowy na wczoraj- | 
«zem posiedzeniu przyjął rezolucyę Steinwen- | 
dera, uzasadniającą stanowisko Związku wobec 
rządu. Związek uznaje za nieodzowną konie- 
czność, by całą wewnętrzną politykę podporząd- 
kować wielkim interesom państwa i narodu 
niemieckiego, zawisłym od wyniku wojny i osią 
gmięcia trwałego pokoju. Rezolucya powiada 
między innemi, że z edrębnego państwa w pań- 


stwie muszą inne narodowości tak samo zre- 
uygnować, jak z tego zrezygnowali Niemcy, 
Zwigzek niemiecki a pokój. 

Zwięzek pos. Pantz zaproponował na posie- 
dzeniu prezydyum Związku maniiestacyę poko- 
jewą, pragnac by Związek. na plenarnem swem 
posiedzeniu wypowiedział się za pokojem bez 
aneksyi i odszkodowań, Myśl ta mie znalazła 
Jednak poparcia, przeciwnie, wywołała silny 
sprzeciw, zwiiaszcza wśród członków miemie- 
ckiej wspólności pracy. 

Rządowe plany autonomii narodowościowej. 

Pewna osobistość, blisko stojąca austr. pre- 
zydenta ministrów dra Seidlera, w ten sposób 
scharakteryzowała wobec korespondenta pisma. 
„Az Est“ problem austryackiej polityki, 

Co się tyczy programu rządowego, to oczywi- 
ście na pierwszym planie stoją kwestye gospo- 
darcze, związane z wojną, ale także polityczne 
problemy, w szczególności narodowo-polityczne 
muszą być rozwiązane. 

Zasadniczą myślą przewodnią rządu jesl zre- 
alizowanie autonomii narodowościowej w ra- 
mach krajów koronnych. 

Wielka liczba głosów w Austryi wypowie- 
działa się za zasadą autonomii narodowościo- 
wej i jeźoli przytem uwzględni się zasadę hi- 
storycznych krajów, powinny prawdopodobnie 
zniknąć pewne jeszcze wątpliwości. Chodzi je- 
dynie o wewnętrzno.austryacką autonomię, od- 
powiadającą specyalnym stosunkom w Austryi. 

Rząd we właściwym czasie wystąpi ze zasa- 
dami swego planu, który — rozumie się samo 
przez się przy zupełnem utrzymaniu dualiz. 
mu — dostosowany do specyficznej narodowej 
i historycznej struktury austr. państwa, w prze- 
ciwieństwie do projektów, wysuwających ponad 
wszystko zasadę suwerenności, jak je propa- 
guje koalicya, chce urządzić jedynie własny 
dom, weding realno-politycznych zasad, pody- 
ktowanych ojczystym duchem. 


Rokowania pokojowe 
z Anglia? 
Berlin, 25 września 

„Deutsche Ztę.' dowiaduje się: 

Rada koronna uchwaliła ostatecznie, że gdy- 
by pokój był możliwy za cenę zupełnego wyda- 
nia Belgii, rząd niemiecki nie zawahałby się 
oświadczyć, że Niemcy w sprawie Bolgli nie Są 
imteresowane. 

Panuje przekonanie, że za kilka tygodni roz" 
peczną się oflcyalne rokowania z Anglią, tu- 
dzieł, że w Kopenkadze toczą się nieobowiązują: 
ce rokowania przedwstępne z Anglią, Dr Mi- 
chaelis zamierza utworzyć z Kurlandyi, Litwy l 
Inflant samodzielne państwa. 


Wybory prezesa Kola 
polskiego. 


Jak wczoraj donieśliśmy, przedpołudniowe 0- 
brądy i głosowanie w Kole spełzły na niczem. 
Oddano głosów 66: Łazarski 36, Witos 28, Da- 
szyński 11, Leo 1. P., Łazarski prosił, aby zre- 
zygnowano z jego kandydatury. Posiedzenie od-- 
roczono do godz. 4 popołudniu. 

O godz. 4 po południu odbył się ponowny wy- 
bór, którego wynik był tak co do ilości, jak i co 
do rozdziału głosów zupełnie zgodny z wyni- 
kiem wyboru pierwszego. x 

Przyszło do diuższej dyskusyi, podczas której 
pos. Gross zaproponował, by odesłano sprawę 
porozumienia się co do wyboru prezesa do ko- 
misyi parlamentarnej. Przeciw temu wniosko- 
wi przemawiał prezes Łazarski. Poseł dr Ma- 
rek przedłożył wniosek, żeby każdy z poszcze- 
gólnych klubów wdrożył między sobą rokowa- 
nia i o ich wyniku zdał sprawę dziś o godz. 10 
na posiedzeniu plenarnem Koła. Wniosek ten 
został przyjęty. ` 

Bezpośrednio po posiedzeniu plenarnem odby- 
ła się narada prezydów kłubów, która trwała 
od godziny 5 do T. 

Pos. Diamand wysunął projekt, by pozo- 
stawić wolność głosowania wewnątrz klubów, 
ale na naradzie prezydyów nie zapadła w tym 
kierunku żadna uchwała. 

Dziś o godz. 10 rano miało odbyć się panowne 
posiedzenie plenarne Kola. 


Jak donoszą dzienniki i na podstawie telefo- | 


nicznych relacyj, nadzieja, by na tem posiedze- 
niu możliwe było przeprowadzić wybór prezesa, 
jest minimalna. Wybór prawdopodobnie zosta- 
nie znów odroczony. á 
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proponowali kandydata demokratycznego; p. 
Stesłowiez odmówił, wobec czego zwrócili g1€ 
do socyalistów z zapytaniem, jak przyjmą Ban” 
dydaturę p. Tertila. Do „Głosu Narodu" telefo- 
micznie donoszą, że na konferencyi prezydyów 
n. demokraci, demckraci i konserwatyści w 78”, 
sadzie zgodzili się na kandydaturę ludaweca, lecz 
tylko nie Witosa, który nie włada językiem nie* 
mieckim. Do „Nowej Reformy“ również dono” 
szą, że Witos ma mało szans: =. 


A martw wa 
Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 20 września. 
Urzędowo donoszą 29 września: 
Wschodni teren wojny: 
Miejscami walki na przedyolach. 


Włoski teren wojny: 
Nad Soczą silniejszy nieprzyjącielski ogień 
działowy i żywsza działalność lotników. 
Południowo-wschodni teren wojny: 
W Albanii skuteczne walki z bandami, 
Szef sztabu generalnego. 
TEETE ETNO. 


Czeki 


dołączamy do dzisiejszego numeru „Naprzodu“ 
i nimi vrosimy odnowić prenumeratę 

za IW. kwartał 1917 

lub za październik, 

Z dniem 1 października zalegającym z prenu- 
meratą do 30 września dalszą wysyłkę wstrzymu* 
jemy bez wysyłania osobnych upominań. 

Prenumerata należy zawsze opłacać z góry 
co miesiąc. 


Administracya „Naprzodu“, 


NO WERE ETZ ©. | ZEE 


KRONIKA. 


Kraków, wtorek 25 września. 

Kto winien? W sprawie przywrócenia pełnych 
racyj mąki i chleba, w odpowiedzi na pismo ma- 
gistratu otrzymaliśmy z Biura prasow ao €. K. 
namiestnictwa galicyjzkiego wyjaśnienię, w któ- 
rem czytamy: 

Od 1 sierpnia do 20 września b. r. dostarczono 
magistratowi w Krakowie faktycznie okrągło 
159 wagonów mąki, nie wliczając w to dyspono- 
wanych w dwóch ostatnich dniach lipca 4 wago- 
nów, które niezawodnie dopiero w sierpniu zo- 
stały wprowadzone w konsum, tak, że możność 
wydawania racyj mąki. jeżeli nie od 19 sierpnia, 
to w każdym razie od 3 września nie może chy» 
ba żadnej ulegać wątpliwości. 

Z treści wyjaśnienia podkreślić trzeba fakt, 
który namiestnictwo stwierdza, że już dnia 19 
sierpnia rozpoczęto przydzielać maegistratowi 
zwiększony kontyngent mąki, mianowicie po 3 
i pół wagona dziennie. Takiej ilości właśnie po- 
trzeba na pokrycie normalnych racyi mąki i 
chleba dla ludności krakowskiej, Ponieważ w 
dniu 19 sierpnia rozpoczynał się nowy okres kart 


chlebowych. w tym dniu zatem obowiązany był 


zarząji miasta pełne racye przywrócić. Jeżeli te- 
go zarząd miasta nie uczynił, to popełnił na- 
dużycie na szkolę ludności, Konsumenci kra- 
kowscy stracili wskutek tej niedozycloneł mar 
nłpulacyj zarządu miasta ogółem 18 wagonów 
mąki, Te 18 wagonów zarząd miasta otrzymał, 
byłoby zatem interesującem wyjaśnienie, gdzie 
ten zapas mąki się znajduje? i na jaki cel bg- 
dzie zaużytkowany? Ludność, której kosztem 
zarząd miasta te oszczędności porobił, powinna- 
by obecnie otrzymać odszkodowanie, 

Karty kawalerskie, Jak wiadomo, magistrat 
krakowski wprowadził w życie tylko peme ra- 
cyce mąki, natomiast pozostawił ograniczone 
porcye chleba na podstawie kart „kawaler- 
skich". Ograniczenie wynosi 700 gramów na 2 
tygodnie. Ograniczenie to winno być natych- 
miast. zniesione. 

« « a . interpretacya patentu  Przyszłym 
królem polskim nie może być nikt inny jak ce- 
sarz niemiecki — tak zapewnia na naczelnem 
miejscu „Deutsche Zeitung“, jeden z głównych 
organów licznej prasy wszechniemieckiej. 

Gdyby zaś kto — pisze dalej — miał wątpliwo- 
ści co do słuszności i ogólności tego poglądu: 
to niech się zapyta w Niemczech każdego, na 
wysokiem czy na niskiem stanowisku, a wszę- 
dzie, gdzie zapatrywania nie są narzucone z gó- 
ry, spotka się z tem samem naturalnem o0S4- 
dzeniem tej kwestyi. Tak rozumiemy „samo- 
dzielność" państwa polskiego i cały patent do-- 
tyczący Królestwa. k 
, Ustąpienie wiceprczydcnta Stebelskiego. Wi 
ceprezydent wyższero sądu krajowego W Krako. 
wie, Jarosław Stehelski, przechodzi na emery 
turę. Prezydentem wyższema sadu kra'0wewo W 
*rakowie mianowany ma jis * 


oz, 


„Gazeta Wieczorna” donosi, iż konserwatyśs! |, Najwyższym Tribus 
silnie sprzeciwiają się kandydaturze Wilosa 1 | sław Wotter. 
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„NAPRZÓD“ 


W sprawie Legionów. 


Powiatowy Komitet Narodowy w Brzeżanach 
wystosował do Koła polskiego memoryał w 
sprawie Legionów. Z memoryału tego przyta- 
czamiy nast. ustępy: 

Ostatnie smutne wypadki, jakie zaszły w sze- 
regach Legionów polskich wstrząsają do głębi 
społeczeństwem polskiem. 

Legiony, które stały się nietylko dumą naro- 
du naszego, ale krwią najlepszych synów w na- 
rodzie zaświadczyły przed światem o niezada- 
wnionych prawach naszego narodu — one wpro- 
wadziły sprawę wolnej Poiski na światową a- 
renę niepodległego bytu — a stwarzając. napo- 
wrót na miejsce wśród mocarstw utorowały 
drogę do lepszej przyszłości narodu. Dziś te Le- 
giony rozbite... 

Wiele tysięcy żołnierzy polskich, 
cych pierwszorzędny materyał oficerski, którzy 
z zaparciem się siebie, dla służby Ojczyzny przez 
trzy lata spełniał twardy obowiązek prostych 
żomierzy, dziś są zmuszeni w dalszym ciągu 
rozpocząć służbę zwykłych żołnierzy tam, gdzie- 
by już dawno byli oficerami. 

A przecież naród dobrze zdaje sobie sprawę, 
że akt 5 listopada to wielka ich zasługa, ró- 
wnież akt 12 września po większej części, bodaj 
czy nie największej, jest ich zasługą. Smutna 
sprawa rozbicia Legionów zwraca na siebie 
oczy całego Świata. Tem więcej ciężką zmorą 
przytłoczyła umysły Polaków, gdziekolwiek za- 
mieszkają i jakichkolwiek przekonań polity- 
cznych. 

Z gorącą niecierpliwością śledząc bieg wypad- 
ków, każde serce polskie przepeiniło się bezgra- 
niczną boleścią, odczuwając wielki tragizm dzie- 
jowy ostatnich dni Legionów polskich. 

Z wielką troską o przyszłość tych, którzy zna- 
leźli się w tej zawierusze wypadków, nasuwa 
się pytanie, gdzie są ci,którym naród powierzył 
odpowiedzialne kierorznictwo i opiekę nad Le- 
glonami? Co oni zrobili, aby katastrofie ich roz- 
bicia się zapobiedz? 

Naczelnemu Komitetowi Narodowemu oddał 
naród to co jest najświętsze i najdroższe w na- 
rodzie, bo krew synów swoich i on jest dziś od- 
powiedzialny za nią przed narodem, Co zrobił 
Naczelny Komitet Narodowy, jakie czynił kroki, 
aby nie dopuścić do marnowania tyle przełanej 
krwi i rozbicia się Legionów? 

Stoimy przed faktem dokonanym i albo usi- 
łowania Naczelnego Komitetu Narodowego by- 
ły błędne, albo były zbyt niedołężne. O ile w 


stanowią- 


pierwszym wypadku należą. się im słowa surowe 
go potępienia, to w obydwu wypadkach społe- 
czeństwo polskie musi zażądać ustąpienia tych, 
którzy nie dorośli do zadania na nich włożo- 
nego, a więc przestali być godnymi zaufania. 
Zdając sobie dokładnie sprawę, że Legiony 
polskie są dziś własnością Połaków wszystkich 
zaborów — to jednak jako wyrosłe i wyhodo- 
wane na ziemi zaboru austryackiego, w pierw- 
szym rzędzie stać muszą pod opieką tuiejszego 
społeczeństwa, które są dziś dumą i troską ser- 
deczną, przeto Powiatowy Komitet Narodowy w 
Brzeżanach uchwalił zwrócić się z usilną i go- 
rącą prośbą: 
Do Koła polskiego: s 
1) o wzięcie w opiekę żołnierzy Legionowych, 
o użycie całego swojego wpływu na miarodajne 
czynniki, aby dotychczasowe zło, które zaistnia- 
ło w Legionach zostało naprawione, '*.”,* '- 
KULA" KASZ" "44a "ALA m'a" 
i powrót do formacyi legionowych wszystkim 
isgionistom umożliwiony; 
2) o energiczne i bezwzględne przeprowadze- 
nie rewizyi i reorganizacyi Naczelnego Komite- 
tu Narodowego 1 usunięcie tych, którzy zadanin 
swojemu podołać nie zdołali — tego domaga się 
sprawiedliwość dziejowa. 
W końcu Powiatowy Komitet Narodowy w 
Brzeżanach wyraża Legionistom cześć za ich 
dzielną obronę sztandaru myśli niepodległej i 
honoru polskiego — gdziekolwiek by byli, za 
krwawym ich śladem stóp pójdzie całego Na- 
rodu myśl i serdeczna troska i podziw, jako dla 
bohaterów ojczyzny. Słabe nasze słowa niech 
będą im otuchą w ciężkiej chwili dzisiejszej 
doby. 
Brzeżany, dnia 20 września 1917. 
Za Powiatowy Komitet Narodowy w brzeża- 
nach Stanisław Wiśniewski m. p. 


Podwyższenie cen cukru. 


Wśród ogólnego podrażania wszystkich arty- 
kułów codziennego użytku przyszła kolej także 
na cukier. Podwyższenie cen cukru z nowej 
kampanii ma być bardzo znaczne, bo wynosi bli- 
_ Sko jedną trzecią. Prócz tego zachądzi obawa, 


że nie uda się wyprodukować dotychczasowej 
ilości cukru. 

Urząd żywnościowy sprawę podrożenia cukru 
nie zaiatwił sam, lecz przedłożył ją komisyi ży- 
wnościowej parlamentu, która na podwyższenie 
się zgodziła. Rząd na podstawie ustawy upo- 
ważniającej go do wydawania zarządzeń był 
kompetentny do załatwienia tej sprawy, lecz 
wolał odium podrożenia cukru zrzucić na parla- 
ment. Metoda ta jest bardzo niebezpieczna, gdyż 
w parlamencie zasiada większość agrarna, sko- 
ra do podwyższenia cen produktów agrarnych. 

Sprawę referował radca dworu Loswenfeld= 
Russ, który przedłożył dokładne zestawienie ko- 
sztów produkcyi cukru. Przedewszystkiem w 
lutym 1917 r. podniesiono ceny buraków z 4 na 
6 K. Jako uzasadnienie podwyżki podniesiono 
podrożenie różych płodów rolniczych, oraz nie- 
bezpieczeństwo, że rolnicy w razie większej 
rentowności innych płodów rolniczych nie będą 
uprawiali buraków. Dalej zwracano uwagę na 
to, że na Węgrzech podwyższono znacznie ce- 
ny buraków, które mają dojść do podwójnej 
wysokości cen austryackich. — Wskutek tego 
nieuniknioną rzeczą byłby odpływ buraków au- 
stryackich do Węgier. Rząd węgierski w inte- 
resie agraryuszy i finansów państwowych dąży 
do popierania węgierskiej produkcyi kosztem 
austryackiej, 

Z początkiem 1917 r. wypracował urząd ży- 
wnościowy plan utrzymania mimo podwyższe- 
nia cen buraków dawnych cen cukru. Mianowi- 
cie wielki zysk uzyskano ze sprzedaży cukru 
austryackiego w krajach centralnych i zaprzy- 
jaźnionych, gdzie ceny cukru są znacznie wyż- 
sze. Dalej cukier austryacki sprzedawał wojsku 
po wyższej cenie, po jakiej sprzedawali go Wę- 
grzy. Otóż zysk ten miał służyć do utrzymania 
cen buraków mimo wyższych kosztów produk- 
cyi na dawnej stopie. Zysk ten wynosi znaczną 
sumę, nie dał jednak tyle, aby to wystarczyło 
do utrzymania dawmych cen cukru. 

Rząd miał ochotę ten fundusz zabrać dla sie- 
bie, komisya jednak uchwaliła na wniosek pos. 
tow. dra Rennera przeznaczyć ją na akcyę 
dla mniej zamożnych. 

Sprawa powyższa potwierdza znany fakt, że 
przyczyną niedomagań aprowizacyjnych i po- 
drożenia najważniejszych środków żywności 
jest odmienne uregulowanie tych kwestyj w 
Austryi i na Węgrzech, od których Austrya jest 
zależna. — Uzdrowić te stosunki może tylko 
wspólna i jednolita polityka żywnościowa w 
Austryi i na Węgrzech, uwolniona z więzów 
agraryuszów. 


Łe Lwowa. 


(Korespondercya „Naprzodu ”). 
Lwów, 23 września. 

W nocy z czwartku na piątek w ubieglym ty- 
godniu gościł Lwów czwartą bateryę artyleryi 
Legionowej w swych murach, 

Pieszo z dworca aż do rogatki ul. Zielonej 
szły polskie zuchy, obładowane tem dobrem 
żołnierskim, którego im nie zabrano, Szłi twar- 
dym, pewnym krokiem, aż ulica jęczała, jak- 
by wypowiedzieć chciała ich ból własny. Mi- 
mo ciemności przechodnie opóźnieni pozna- 
wali. że to jacyś inni, niż zwykli widzieć co- 
dziennie i odgadywali natychmiast, że to le- 
gioniści po trzechletniej tułaczce znowu we 
Lwowie. 

Lotem błyskawicy rozeszła się wieść po mie- 
ście — rano już wszyscy wiedzieli, że są ci, 
którym naród nie zApomni hartu i woli i niesła- 
bnącego nigdy entuzyazmu dla sprawy. Wej- 
ście garstki ludzi podziałało jeszcze mocniej, 
jeszcze żywiej stanęła tragedya żołnierska przed 
oczami rodaków, którzy niestety są tylko bez- 
silnymi jej widzami. 

Nastrój zatem we Lwowie nie tęgi, nie ożywi 
go nawet wystawa Legionów, która obok rado- 
snych da i bardzo bolesne wspomnienia, 

Wśród klasy robotniczej lwowskiej, której 
niedobitki poza kolejarzami trzymają się w or- 
ganizacyach, naturalnie te same nastroje i te 
same tematy panują. Dużo przecież synów ro- 
botniczych dzieli los legionistów. 

Robotnicy najlepiej ich odczują i głęboko w 
pamięci karbują ich dzieje i swego narodu. 

Ożywia się organizacyaą zawodowa, zwłaszcza 
kolejarzy. Interpelacya tow. posła Moraczew- 
skiego w parlamencie, a drukowana obecnie 
w „Naprzodzie”, była jakby wyzwoleniem o- 
brażonej duszy kKolejarsiiioej., To też powsze- 
chnie jest dyskutowana i budzi zadowolenie 
zarówno u urzędników, jak też wśród personalu. 
Na ogół we Lwowie bieda, z zprowizacyą żle, 
nafty.i opału niema, dowóz i cebrót z braku ko- 
ni minimalny i z lego powcdu bardzo drogi. 


Jak na wielkie środowisko i stolirę zamala i 


energii w obronie własnej — tu widać najbar- 
dziej brak silnego politycznego życia klasy ro- 
botniczej. w. 


Echa patentu w Warszawie. 


„Kuryer Lwowski” w koresp. z Warszawy 
tak charakteryzuje wrażenie patentu w Walaza- 
wie: 

W sobotę rano w różnych miejscach, na mu- 

rach domów, na rogach ulic, na słupach z czło- 
szeniami w sąsiedztwie ogłoszeń o rekwizy- 
cyach, o zmianie czasu letniego i o kradzieży 
u Poznańskiego w Łodzi — zawisły mokro od 
kiajstru pisma, rozporządzenia i patenty w 
sprawie organizacyi władz państwowych pol- 
skich. Jak to zwykle bywa, przed świeżen' i o- 
głoszeniami gromadzić się poczęły grupki cie- 
kawych. — Przed tekstem niemieckim stawali 
żołnierze niemieccy, a w miarę wchłaniania w 
siebie tekstu nabierali przekonania o szczęśli- 
wej doli nie biorących udziału w wojnie Pola- 
ków. Przed tekstem polskim większe ożywienie, 
Stróże w niebieskich fartuchach, jakiś stuceni, 
panienka niewiadomego zajęcia i emeryt niższej 
kategoryi oburzony, że panienka zasłania mu 
widok. Jakaś starsza pani, przechodząc cho- 
dnikiem, na propozycyę męża, by dowiedzieć 
się o „co chodzi“, oświadczyła: „ I tak w 
„Kuryerze' będzie”, poczem poszli dalej. Kilku 
ciekawym oświadczył student: „Regent ma hyć, 
tak piszą”. Emeryt i stróże odchodząc, ski”ro- 
wali kroki i myśli do swoich spraw. Przed my- 
ślą nieobznajomionych z przepisami prawa 
treść rozporządzeń uszła w dalekie krainy teo- 
ryi. Politykującym w wolnych chwilach utk wi- 
ly w pamięci liczne zastrzeżenia, Gdy klajster 
uE g liczba czytelników znacznie się zmniej. 
szyta. 
Trudno się dziwić temu nastrojowi, Czytu no 
już wiele ogłoszeń, lecz trudno im było tr fié 
do wyobraźni i uczucia. Na realizacyę — rij- 
mniejszą. choćby — trzeba było długo czekać — 
i życzliwa zrazu ciekawość stępiła się, Mięczy 
poszczególnemi ogłoszeniami, za wielkie byiy 
przerwy, a za mało — śmielszego rzutu, któryby 
poruszył umysły. Wielka polityka wobec nas 
była powolna, niezdecydowana, nieraz w Spr? s- 
czności z sobą. 

Są to poglądy sfer „niepolitycznych", nic- 
mniej jednakowoż mają one bardzo duże zni- 
czenie. Sztuka wywoływania pożądanego na- 
stroju — oto jedno z najważniejszych narzędzi 
politycznego działania, 

Prawica jest z ostatniego manifestu zadowo- 
lona. Jak się wyraził jeden z jej członków, pra- 
wica obawiała się załatwienia dalej idącego, 
bo to mogloby zaważyć na opinii. Że zaś obe- 
cnie postawienie sprawy daleko idącem nie 
jest, przynosi korzyści i nie zmienia sytuacyi — 
stąd powód do zadowolenia dla prawicy. Le- 
wica zachowuje rezerwę, lecz w ostateczności 
w zasadzie (choć może nie w taktyce) zajmie 
stanowisko podobne do prawicy. Centrum wy- 
trwa w realnej polityce, rząd utworzy — lecz 
bez zbytniego zapału. 


Ruch kolejarski w Królestwie. 


Lablin, we wrześniu, 

W połowie sierpnia b. r. wybuchł strejk w 
warsztatach kolejowych w Skarżysku, Wy- 
stawiono następujące żądania: 1) Podwyżka 
płac o 50%, 2) Podwyższenie o 50% wynagrodze- 
nia za roboty po tajerancie, 3) 200 kg. węgla 
miesięcznie na rodzinę, oraz odpowiednią ilość 
metrów kubicznych drzewa, 4) Trzy kg. mąki 
co dziesięć dni ma osobę pracownika, Strejk roz- 
szerzył się niebawem na warsztaty kolejowe i 
służbę remontu w Radomiu, gdzie wystawiono 
te same żądania z dodatkiem 8 godz, dnia ro- 
boczego i usunięcia jednego z najgorzej ob- 
chodzących się urzędników. Do strejku przyłą- 
czyły się warsztaty kolejowe i służba remontu 
w Kielcach, gdzie za powyższemi żądaniami 
domagano się nie zmuszania do robót po-fajes 
rantowych i w święta. Wyszło parę odezw strej- 
kowych. Jedna z nich było podpisana przez 
„Komitet strejkowy kolejarzy Lublina—Rado- 
mia—Strzemięszyc—Skarżyska—Kielc.* — Oso. 
bną odezwę wysłał Lublin. Strejk w Skarżysku, 
Radomiu i Kielcach trwał trzy dni i zakończył 
się uzyskaniem podwyżki 350% dziennego lo- 
nu i 40% za roboty pofajerantowe, oraz obie- 
inicę dostarczania węgla. — W Lublinie strejk 
przedłużył się. Z tego powodu ukazała się ode- 
rwa „do robotników kolejowych w całej Pol- 
"ce", wydany przez komitet strejkowy ro- 
botników kolejowych. Wzywa on do solidarno- 
ści re strejkującymi kolejarzami w Lublinie. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 25 września. 
Urzędowo donesza 24 września: 
Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Ruprechtf: We Flandzyi wal. 
ka artyłeryi koło wybrzeża i od lasu Heutho- 
uist do Westhoek osiągła po południu znowu 
wielką silę. Na polu bitwy działalność bojowa 
także w nocy £ wczesnym ranem byla wzmeżc- 
ma, chociaż dotąd nie nastąriły nowe ataki an- 
ylelskie, Dobre działanie naszej artyleryjskiej 
obrony dało się stwierdzić po zachowaniu Się 
pstrzeliwanych przez nas bateryi i po zniszcze- 
wiu licznych składów amunicyi. Koło Lens i 
koło St. Quentin, gdzie Francuzi ostrzeliwaniem 
dalej prowadzili dzieło niszczenia katedry, dzia 
talność egniowa ożywiłą się. 

Front niemieckiego następcy tronu: Na wielu 
odcinkach frontu Aisne i w Szampanii ogień 
wielokrotnie wzmógł się do wielkiej gwałłowno. 
Ści. W potyczkach wywiadowczych przeciwnik 
miał straty, Przed Verdun walka ogniowa po 
południu i w nocy była bardzo żywa, Także dziś 
rano panowała żywa działalność bojowa na 
wschodnim brzegu Mozy, 

Zestrzelono 14 nieprzyjacielskich aparatów. 
Porucznik Wuersthof odniósł 20 zwycięstwo w 
powietrzu, por. Kisonberth w walce powietrznej 
strącił dwóch przeciwników. 


Wschodni teren wojny. 


Front wojsk ks, Leopola: Wśród 55 dział, 
zdobytych na przyczółku mostowym Jakobstadt, 
znajduje się jedna zaprzężona baterya i 5 cięż- 
kich dział kal. 26—28 cm. W samem mieście 
wpadły w nasze ręce liczne zapasy, także chleb 
i mąka. Na północ od Baranowicz i na zachód 
od Łucka rosyjska artylerya rozwinęła żywą 
działalność, 

Grupa wojsk marszałka Mackensena: W gó- 
rach na północny zachód od Fokszani i nad Se- 
retem wielokrotnie żywa działalność ogniowa i 
potyczki na przedpolach. Dworzec w Gałaczu 
osłrzeliwano z zaobserwowanym skutkiem, 2 


Front macedoński: 


Położenie nie zmienione. l 
Pierwszy generalny kwatermistrz; Ludendorft. 


Na Z NAA m A O Z w ON 


UŻYWAJCIE „„DANIA” DO KROCHMALENIA BIELIZNY! AODODOCODODODOOODODOCODODOCE | 


A NÓ 


Najiepszy środek zastępujący 
Krochmal 


Do nabycia: 
80 hal. i 1 Kor. 50 


„DANI 


Pdzukiije © się na Agro wiACyd IA | EIEGZ 600005 EDO 
egzaminowanego ma: 
szynisty, obznajomionego INTROLIGATORA 


dokładnie z maszynami pa- 
rowemi sto-konnemi, maszy- 
ną do sztneznego chłodzenia, 
znającego się na obsłudze mo- 


potrzeba zaraz, posada 

stała na korzystnych 8 

warunkach. Zgłoszenia: 
Drakarnia Foltina 


Nie niszczy bielizny ! 

Działa bezsprzecznie! 

Rozpuszcza się w wodzie i nie po- 
zostawia osadu! 

Nie szkodzi zupełnie bieliźnie! 


Koniecznie potrzebny w każdem gospodarstwie, w szpitalach, 
klasztorach, prałniach, zakładach wojskowych i t. p. 


w A a paczkach z sposobem użycia po 
al, we wszystkich Er sklepach | Œ 
korzennych, perfumeryach i t. 


Dla uchronienia naszego artykulu od łańcuchowej e odstępujemy go 
poważniejszym kupcom z odpowiednim ra 


Wszelkie zapytania należy adresować do: 
66 Centrala dla Galicyi, Bukowiny i Polski 
Kraków, Fłoryańska 28, I p. Tel. 1416. 


N AP R ZONDI 


| e D = 
Z miasta i z kraju. 

Š. r. Edmund Halawa, lat 38, towarzysz sztu- 
ki drukarskiej, zmarł w niedzielę 23 b. m, na 
czerwonkę w szpitalu epidemicznym w Krako- 
wie. Zmarły cieszył się dużą sympatya w sro- 
nie kolegów zawodowych, brał udziabczynny w 
życiu organizacyjnem, piastował różne funkcye 
w Stow. drukarzy, pomimo silnie zakorzenionej 
choroby proletarvuckiej, która niszczyła jego ov- 
ganizm, Osierocił żonę i dziecko. Cześć Jego 
pamięci! 

O rozruchy w Podgórzu. Wczoraj odbyła się 
przed tryhunałem sądu kraj. karnego pod, prze- 
wodmictweom r. s. kr. dra Jakubowskiego roz- 
prawa przeciwko uczestnikom znanych rozru- 
chów w Podgórzu w dniach 12 i 13 maja b. r. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 22 osób. Są to 
przeważnie młode kobiety i dzieci, 

Wszystkim zarzuca się zbrodnię 
plicznego, innym grupom zbrodnię kradzieży, 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. Oskarże- 
nie wnosi prokurator dr Rasp. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybuna! nie 
przyjał oskarżenia prokurutoryi, o ile zarzuco- 
no oskarżonym zbrodnię gwałtu publicznego i 
uznał oskarżonych winnymi przekroczenia z 
par. 508 u. k, (uszkodzenie cudzej własności) i 
skazał obwinionych na parotygodniowy areszt. 

Grupa obwinionych o zbrodnię kradzieży zo- 
stała uznaną winną tego prestępstwa i skaza- 
ną została na karę więzienia. Co do pierwszej 
erupy przyjął trybunał przeważające okoliczno 
ści łagodzące, a mianowicie: młody.wiek oskar 
żonych i życie nienaganne i ciężkie warunki 
cgzystencyi w walce o byt codzienny wskutek ; 
praku żywności, 1 

Pomoc dla urzędników prywatnych. Otrzymu- 
jemy następujący komunikat: 

Z powodu ciężkiego położenia, w jakiem się 
zmajduje liczba urzędników prywatnych w kra- 
ju postanowiono rozpocząć akcyę celem uzyska- 
nia dla urzędników prywatnych pomocy i od- 
szkodowania, jaie im winne spłeczeństwo i 
państwo. 

Celem uzyskania, dokładnych dat dla określe- 
nia żądań, Komitet pomocy prosi każdego u- 
rzędnika prywatnego i każdą urzędniczkę, aby 
natychmiast me szęregOŁOWA informacye, do- 


Zakopane 


atem i reklamą. 


FLASZKI 


z wody mineralnej każdą | Š 
ilość kupi po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA“, 


LU 


swałiu pu- i 


D ROR Bot Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w ako, © 


Pensyonat W. Drzewieckiej 
zakk Płąazówka, ulica Stara Polana. 


AA Z AE O O 


6 skład wszelkich przybo- 
rów do światła elektr. i 
dzwonków elektrycznych 


Nr. 221 


„ae oz 


| tyczące ich osobistych i służbowych stosunków, 


następnie jakie szkody ponieśli podczas wojny 
i jak przedstawia się dotychczas otrzymana po- 
raoc ze strony funduszów publicznych lub pry- 
i watnych. 
Odpowiedzi należy nadsyłać pod adresem: 
Komitet pomocy dla urzędników prywatnych, 
| Lwów, ul. Piekarska, gdzie też można otrzy- 
mać gotowe formularze dla tychże odpowiedzi. 
Z Husiałyna donoszą do „Kurycra Lwowskie- 
go”: Odwrót rosyjski z Kopyczyniec dokonywał 
się przez cały tydzień, bez ustanku, w dzień i 
ER szły nieskończone tabory wojenne i „e- 
wakuacyjne” z najrozmaitszym „łupem*. Lud- 
dność była w ogromnym strachu, chowałą, się 
po chatach, uciekała do lasów. Na szczęście w 
piatek dnia 27 lipca po południu zjawiła się 
w Husiatynie dywizya polska, która była dla 
nas prawdziwem zbawieniem. Główny oddział 
stał na probostwie, a po mieście krążyły geste 
| patrole. Jeżeli zaszedł wypadek gwałtu, dokona- 
EU natychmiast ukarania. 
O godz. 12 w południe w sobotę 28 lipca wy- 
sadziły cofające się oddziały most na Zbrmiczu, 


o godz. 4 po południu tego dnia zjawiły się 
pierwsze patrole pruskie i austryackie, 

Zaraz następnego dnia przyszło do potyczek 
za Zhruczem, potem do walk artyleryjskich, 
które trwają dotąd z pewnemi przenwami. Sku- 
tkiem tych walk byla przymusowa ewakuacya 
Husiatyna i zniszczenie tego miasta do reszty. 
Dziś tam tylko gruzy i zgliszcza na samej linii 
bojowej, przed moim wyjazdem zawalił się dach 
Kościoła, dziś nie wiem, czy i mury stoją? 

Ludność została ewakuowana do zachodniej 
części powiatu husiatyńskiego i do pow. czort- 
kowskiego. Położenie jej nad wyraz przykre; 
nie wiele przy ewakuacyi uwiozła ze sobą tak, 
że głód i zimno już dokucza, a choroby się obja- 
wiaja i rozszerzają. Jest potrzebna natychmia- 
stowa pomoe dla tej ludności w żywności łku- 
chnie ludowe), odzieży, obuwiu, Należy zbudo- 
wać dla niej baraki lub pomieścić ją gdzie w 
budynkach rządowych, gdzieby miała dach nad 
głowa i gdy zima nadejdzie, 
mrozami. 

Znaleziony zegarek naręczny na ul. Zwierzy- 
mieckiej przy moście dębnickim można odebrać 
w Aclministracyi „Naprzodu“ za stwierdzeniem 
własności. 

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego 

Wtorek: „Samson i Dalila". 

Środa: „Murzyn.” 

Gin naa onie 


ochronę przed 


WŁOSY 


B RZĄDOWO UPRAWNIONA, 

g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g wyozesane i obcięte kupuje 

E CZNYCH i SPECYALNYCH. LECZNICZYCH E | kicz; jak rownie? do tarbo. 

L pod firmą , a] wania 

g a Zygmunt Lamensdorf 

fryzy er 

s K.Rzącai CHMUrSKI Ę «x. Erona s 

E w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g Poszukuje się 

Li we o pod koni ykomipyi przemysłowej Towarz. U zdolnej panny do Szy- 

U rek. olecone przez toż Towarz. WODY H cia białej bielizn 

a MINERALN „ odpowiadające składem chamicznym sl ] y 

Ei wodom: Bilińskiej, Gieshdblorskiej, Selterskiej Vichy, jaj w domu 

C! Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzióż spe- a 3 

© cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- Ù | Zgłoszenia przyjmuje dział 
= aite kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- © |inseratowy „Naprzodu“, ul 


Gołębia 2 


jest do Pion: Zgłosze: 

nia pisemne pod „Korki* 

przyjmuje Biuro Ogłoszeń Fe- 

liksa Stattera, Kraków, Go* 
lebia 1. 2. 


starszy medyk 


zwolniońy legionista, poszu* 
kiwany dla sanatoryum. 


zyj 


torów elektrycznych i insta- 
lacyi elektrycznej. Zgłoszenia 
pod „Maszynista“ z odpisami 
świadectw przyjmują 0. Hop- 
cas i A. Salomonowa, Kra- 

ków Szczepańska 9. 


Mode dziewczela 


14—47 letnie 


przyjmuje ? edpowiedgie cy 
magradza zą prace Menina- 
ryum przemysłowe maA Fo- 
nocy Przemysłowej Kraków, 
Grodzka 13. 


Wydawca: lanacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


Wadowice. 
Umer © © 4 00 OE 


Palto zimowe 


aiw dobrym stanie jest do 


sprzedania. Starowiślna 53, 
N. p. ófle. na lewo, ód 2—4, 


warci" 


d KILKA PANIEN 


pm zaraz. Umiejące $ 
saktadeé na maszynie 
mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia: Drukarnia 


z Foltina, Wadowice. , F 


Kraków, Łobzowska 8. 


a n | 
Poszukuję około 1000 matrów 
bieżących drutu kolczastego 
cynkowanego, może być uży- 
wany. — Oferty z podaniem 
ceny ża 100 metrów pod 
adresem: JAN GRABIEC, 
Kraków, Czysta 16. 


jj JABŁKA 


śliwki, orzechy w większych 
ilościach zakupuje 


$| Parowa fabryka marmola- 


dy STANISŁAW GARGUL 
w Jarosławiu. 


| 


Wiadomość: Departament 
Kraków, pl. Dominikański 2 (rg Stolarskie) |] | opieki Legionowej. Kraków, 
Telefon 3335. Gołębia 20. 
noze e dc SI X EZ ZE O RÓ = 
Pianistka 


r" Kino „Opiska” Złałoka 17. Od wtorku 25 do Zielona 17. Od wtorku 25 do 
czwartku 27 wrześnią wyświetla kino Opieka 
wspaniały dramat w 3 aktach „Ofiara pokuty“ 
z niezrównnym artystą Olaf Foenss w głównej 
roli.” Ponadto nadzwyczaj zajmująca komedyj- 
ka w 4 aktach, wywołująca salwy śmiechu „Wy- 
trwały Benjaminek“, oraz zajmujące zdjęcia z 
frontu włoskiego. Program ilustruje muzyka 
wojskowa. Cały dochód przeznaczony ra cele 
opieki wojennej. 


Przy zakupnach proszę się 
powołać n 


udziela łekcyi gry fortepiś" 
nowej. Dyplom Konserwat: 
Warsz. Wiadomość i zgłosze” 
nia w Dziale lusaratomja 
„Naprzodu“ ul. Gołębia l. * 
I. p. od 9—12 i od *3—6- -tej* 


„Trędowata” 


powieść Mniszchówny 


wyjdzie w now. wyd. Z koñ- 
cem b. r. w cenie 13 K. KUO 
chce zapewnić sobie egzem 
piarz, niech nadeśle zada 
aoan air = Księgarni Polskisj: 
uł, Sławkowska 3. 


fQrukarnia Ludowa. Kraków. Dunajewskiego 5 ae 1310). 


